- dalnie rubli. sreb. 1kop.:80 (zp. 12):c) miesie- | -wydani niwiejszego ukazu, używali tylko tych praw, 
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* dw drugiej połowie czarna” jedwabna suknia” i białej 
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WICZ dnia: 12.(24), zm; raczył przybyć do, Ręwla 


Umwiadomienie od dYWydawcy. | chectwa, 'zaś kawałeróm ordu S. Anń$t" dragiegó, 
w jak najpożądańszćm zdrowiu. 


pt powodu kończącego sie trzeciego kwar-| trzeciego i czwartego stopnia, prawa szlachectwa öso- 
tału, wydawca uprasza Szanownych Prenumera-| ee APE - kd iacao ŚL Sista wa, | 
torów na „prowincji zamieszkałych, którzy aa lid Y nA Es hm e "sh order S. mi Ahi 
desłali prenumeratę oza ten tylko kwartał o! Atten O AVNSW OPŁ a sha „OKO BOJANI 
i i i rd; ad artat, «0 | skich orderów, porównać, we względzie nabywania 
wczesne zgłaszanie: się zodnowieniem takowej, | praw szłachectwa, z orderem S. Anny. W skutek tego, 
jeżeli nte chcą doznać "przerwy lub spóźnienia. rożkazujeńńy: 0 MU. 9105 
w odbieraniu Dziennika: | ny Artykaty Seitti ośdóta $. Stanisława; Wyda- 
"Opłata preńumeracyjna za Dziennik Wać| id da lud, A md Ag? w A, RKM 
dz da a 42 rA i| sane prawa'do nabycia dziedziczne o Losobistegó =i 
szawski jest nastepna; w Warszawie: a) ro-| eaei! toe Koziara: gi h a "= 


` z 7 z Ne | 4 Ł 3 
©znie, rubli srebr, 7.kop. 20 (zdps:48), b) kwari ig i /postańówić, izby ozdąbiani tym orderem, od dnia. 


WIADOMOSCI:Z.KRYMUO- q)0b01 basiq 
-Wyjąteb z przedstawionego przez jeneral-adjutania 
ksżęcia Gorczakowa dziennika: działań. wojennych 
w Krymie, od:6 (18) do.12,(24) Sierpnia. >. 

Wzmocniona kationada i bombardowanie, rozpoczę- 
te prżez nieprzyjaciela w dniu 15, (17) -Sierpnia prze- 
ciw Sebastopolowi, trwały, z niewielkiemi przerwami, 
do 9 (21) t. m: od tego zaś, dnia dord (23) Sierpnia 
włącznie, kanonada stopniowo  słabła, chociaż. dość 
silne bombardowanie jeszcze nie ustawało:. i 

Przez cały ciąg Wspomaionego :07a$U, oblegający 
jak ipoprzednio, w dzień strzelał rdzeńnemi, strza- 
łami dò: części omiasta: Korabelnej vi zasłaniających ją 
warawni; w hoey nieprzyjaciel rzueał znaczną ilość 
bomb i rac do twierdzy i na przystań. 

Wojna minowa prowadzona tak czynnie „dni „po- 
przedzających prawie ustała; co się zaś tyczy. robót, 
przeciwnik, zajęty naprawą znacznych uszkodzeń 


ieżiie kop. 60u(złp. 4): Narprowineji w króles-| 
+wie'z/poeztą, rocznie rubli sreb. 12 (złp. 80), | 
*kwaftalńie rubli sr: 8(złp. 20). W Cesarstwie 
taż suma dpłata co, na prowincji w Królestwie, 
‘į dodatkiem rub, sr., 4ch rocznie lub 1go kwar-| 


pod' względem nabywatia dziedzicznego i osobistego, 
szłachtctwa! jakie są przywiązane do orderu S: Afmy,, 
tia zasadzie statutu tegoż orderu, artykułów: XXVII, 
FRIR XXXE 74 20 l 
2) Artykały: TT 18, 21, 22, 23, 24, 25,726, 27, 
28, 29, 30, 31, 32; 33, 34, 35, 36, 87, 38; 39, 40, 
-41, 44,46 156, w których wymienione są odznacze- 
ńia się, radające prawy dò nagrody órderem trzeciego | w swych bateńjach, nowych podkopów nie wyprowa- 
‘sopia i prawiała” rady Kawalerów również uchylić, |. dzat: 
'albowieńń większa część zasług, wyliczonych w arty- |, Szczegóły biegu oblężenia były następujące: 
kałach tT P 8, weszłę do statutów orderów S. Apo- | '/'6'(18) Sierpnia. „Przez cały, przeciąg, dnia i nocy 
stófóm “równego Książęcia Włodzimierza i S: Ańny, pieustawał z -oba'stron najsilniejszy ogień przez dzia- 
wydaych w roku 1845. | |Manie'baterji nieprzyjacielskich, ucierpiały najwięcćj 
3) Następnie zgodnie z 16 artyk. statuta orderu S. | bastjony Koraiłowski i3ci. Ea 6 
-Stamisława, wedłig Którego nagrodzenie pierwszym i W nocy 6 (18) na 7 (19),Sierpuią, .mimo skoncen- 
drugim stopniom pózostawiońe jest własneńu NA- f trowanych strzałów przeciwnika, oba bastjony zostały 
SZEMU uznáni miuistrówie lüb głównoczarządza- nader dostatecznie naprawione, i o świcie równie sil- 
jący osobńemi wydziałami, mają przedstawiać dó na- | nie odpowiadały nieprzyjacielowi,, który, całą noc, był 
grody także trzecim stopniem tego orderu, nie przez. |-zajęty naprawą; swych baterji uszkodzonych, vii siaj 
radę kawalerów, ale Fównież wprost do NĄSZEGO a-. 1.(19):Sierpnia. Kanonada oblegającego, -e usta- 
Piinia tak zw wójskowe, jako i za cywiliie zasłigi. "| | jąca do poładnia, hastępnie osłabła nieco, «Przez ,wy- 
4) Artyktły: 107, 108, 109, 110, FL2, 118, 114, |-strzały przeciwnika, uszkodzone zostały werki lewego 
115 i 1.6, zawierające prawidła'o listach Kawalerów, skrzydła naszćj linji obronnćj; ale ambrazury rozbija- 
ne natychmiast naprawiane były, szczególnićj zaś. RO- 
cami, tak iż każdego ranku warownie nasze mogły 
znowu rozpoczynać ogień. Q prócz tego urządzQno 
w nich konieczne trawersy.> „5509056700 09 
8 (20) Sierpnia. Od świtu i do południa ogięń był 
nader silny; około południa zaczął słabnąć, a 0 piątćj 
pò południu wzmocnił się; szczególnićj « przeciw. ba- 
sijonowi Nr 4ty, Z naszej strony ty i '3ci bastjony, 
oraz dwie obocznę warownie, odpowiadały przeciwni- 
kowi z takiem powodzeniem; że baleeje: jego zmaszo- 
ne były umilknąć, dwie z nich (czteroi siedmio-dzia- 
towa na Góczę Żielonćj) zostały zdemontowane, A na 
trzynasto-działowćj baterji Augielskićj zapalona ko- 
sze, a pożar ten, z powodu niemożności ugaszenia go, 
trwał/do ustaniaskanonady, 0.ósmćj po południu, | 


7 Potersburya, 20 Sterpmiw (1 Września) 15557. | 
"*©4'dwóra JEGO CESARSKIEJ MOŚCI podajć Siç! 
do wiadomości: ' wezme | 

'NAHĄŚNIEJSZY PAN NAJWYŻEJ rożkazać raczył: 
0d f9gv b. m. Sierpnia, zdjąć żałobę, tiószoną w dru- 
gim perjódziel nósić ras mają: kawałerówie żałóbę, ö-! 
znaętzoną w 6bWieszczeniu “z dnia 1G Liitegó tia per- 
jod trzeci, 4 damy w sposób następijący: w trzecim, 
perjódzie: suknie króju zwykłego (nić ruskie) z kasz -| 
miró, bareżu, popeliny lub inićj półwełaianćj i pót- 
jed wdbnEj materji, ubióry główy Tezejiki czarne titi- 
Mi, kofórek Tab błondyn. Ubranie Stkńi tnoże być 'ta- 
Kież Satie, óbuwie, rękawiczki 1 wachlarz czarne.j 
W czwartym perjodzie: perjod ten dzieli się na dwie 
różhe półowy. W'pierwszćj połowie cirna suknia je-| 
dwabna zwykłego kroju, czepek T szniiżetka białe. 


-ichylić i w zamian ich trzymać się ogóln h-przepi-. 
sdi zawartych w artykułe 268 i aótseych ribah] 
VII XVF do artykułu 269 układu praw cywilnyćh, 
tómi I usfarówienia orderów i innych zuaków hono- 
rowych. NR 1-2 : i 

5) Wszystkie dalsze artykuły Statutu orderu S. Sta- 
pisława. pozostawić w ich moćy. i 

Kapituła orderów ma to wprowadzić w należyte 
«wykonanie. 

Na oryginale własną JEGO CESARSKIEJ 
1400 o 0 :MOSĆGPręką'napisano: 


OA Kolorów ibtańia głowy" | = 
9 GI: , 3 £ Ł£1XWAE SNCI 


- Ukaz do kapituły Rossyjskich CESARSKO: 
ae w S KRÓLE WSKICH orderów. 

"Oplery S. Apostołom równego Księcia Włodzimie- 
rza, S. Ańhy IŚ. Staniskiwa. do roku 1845 nadawały 
-kawaleróm W Szystkich stopni prawa dziedzicznego szla- 
chediwa. | 

*W dniu 2% Łipca 1845 róku wydańe zostały nowe 
statuta orderów: Ś. Apostołom równego Książęcia 
Włodzimierza i Ś. Anny. Na zasadzie tych statutów. 
kawaleróm orderów S. Apóstołóm równego Książęcia) 
Włódzimierza Wszystkich stopni, a S. Anny pigrwszć- 
stopnia, udzielane były prawa dziedzicznegk 


' s ALEXANDER: « 
W-Peterhofie, 28 Czerwca 1855 roku. 


1 iodo Wi WIELKI KSIĄŻĘ MICHAŁ MIKOLAJE- 


Przytoczę jedną. 

Kiedy był w tniwersytecie, zdarzyło sięże w kar- 
pawak miasto dało bal sna/ który zaproszono mnós- 
two obywateli wiejskich z żonami i córkami. Jak 
się domyślić można studen na tym balu niepośle- 
dnie miejsce. zajmowali, jako młodzież bardzo mło - 
da i bardzo tańcująca. 


rokteróm. (Alè dóstakich sprzetznościpowinnibyśmy 
bsię przyzwyczajać, zdarzają się one często u poetów, 
zwłaszcza krajowych. 


Antoni żył w wielkiej przyjaźni z Jędrusiem, by- 
ła to nawet więcój niż przyjaźń bo braterstwo. Be- 
dye żywego 1popędliwego temperamentu, nigdy się 
prawie z fini nie kłócił, "w częstych. sporach a na- 
wót bójkach jakie wiódł: z innymi: jego” zawsze o- 
szczędzał'i popierał go w niejednym razie. Stał on 
daleko wyżćj-ód Jędrisie, jakotalent, jako inteligen- 
„cja, jako wykształcenie, Wyborny: filolog, ukończy- 
wszy wyższe-nauki i teraz nawet, kiedy, wykształce+ 
mie literackie: znakomicie u nas poszło naprzód, An- 
toni-mógłby się do najwyżćj: «w nas „stojących „poli 
czyć. Rozstrzeliwał, swój talent na, różne przedmioty 
robił jednak sumienne studja, chociaż się zdawało że 
cały dzień na zabawie i pochulance przepędza. Znał . 
wybornie nasze piśmiennictwo i cały ruch literacki 
zagraniczny. W upiwersytecie jeszcze zarażóny nie- . 
miecką burszerją, rózciągnął jej barwę na'dalsze swoje, 
życie i w innych wszczepić ją usiłował, A nie udawał , 
migdy pod tyh wzgledem: bo] on wszystko wykt był 
"somieńnieewykonywać, 0390105000: sin | 

O Antonim krążyło mnóstwo anegdotek, 'a w ka- 
déj przebijał ten dziwny popęd do bużsżerji, który 
go nigdy mó odstępował 000000000, 


* LIFERACIWARSZAWSCY. 
pod f przeż 
w ra Wacława Szymanowskiego. x g 


- (Ciąg dalszy) 


Wiecie zapewne czytelnicyscoto, jest wiejska. nief 
miecka arystokracja, a jeżeli nie wiecie to wam A 
wiem, że to, jest najdumniejszaarystokracja pod słofi- 
cem: Tam nie ma przejścia. Z uniwersyteckiego 
bursza szybko nader młody człowiek przekszłałci się 
na mieszczanina lub obywatela wiejskiego,. na czło- 
„wieka pieniędzy i herbu i stosownie do stanu w ja- 
kim się narodził, „przybiera zaraz przyzwyczajenia, 
wymagania i przesądy tego stanu. W przeciągu ro- 
ku albo dwóch lat zmieni się doniepoznania i w du- 
mnym baronie albo grafie, nie poznałbyś nigdy da- 
wiiegó kolegę i przyjaciela twojego W pohulankach 
i wędró wkach. Jeszcze miasto jakoś równa i gła- 
dži to wszystko, “ale po wsiach duma trwa w całćj 
'fością głości tego wyrazu: "A kobiety przesadzają na- 
wet" dumę mężczyzn, 'i to dó tego stopnia, że nie 
| ma nieprzystępniejszego stworzenia ` jak jakaś tam . 
pani albo panna von kg która będzie. pógardzała 
wszystkiemi którzy niesmają prawa «położyć przed 
doswójem nazwiskiem tego przydomku: 031401 030 


Nsdwiślanind był: niejako szkołą 'w:którćj| pier: 
"wsze kroki kilka prawdziwych: talentów. stawiło: — 
A. zdanie Jędrusia było rzeczywiście szczere 1.spra+ 
wiedliwe,, umiał dobry robić wybór pomiędzy ar- 
tykułami. „Sam ; pisał. nie wiele bo mówił że myśl 
rzucona na papier marnuje Się: „a lepićj, beżwarun* 
kowo „skarb, ten przy sobie zostawić. To téz wszyst- 
kie: jego: skarby z nim razem poszły do grobu. Umarł 
zniechęcony i znudzony, przeżywszy swoją epokę i 
doczekawszy się rozwiązania tego towarzystwa któ: 
rego główną byt podpórą i sprężyna: Pożostało pó 
niny kilka ulotnych poezyjek pó różny rózrzuco- 
nych pismache-Reeczy te zgrałpić + 7 wdziękiem na; 
pisa i prędzej wprawdzie ” myśli. àle ponętne 
foring. DziwiarZećz, że w każdćj jego poczyjće prze: 
bija się jakaś tęsknota, jaki žal; jakieś Uczucie czy: 
ate: i iiepokałane, 4 wszystko to dla wyck:c0/gó znali 
dówałoby się w szczególnej sprzeczności :z jego cha- 


. 


o Ra 


= 


9 (21) Sierpnia. Kanónada i bombardowanie, szcze- 
gólnićj naprzeciw przedmieścia Korabelnaja, słabsze 
były jak dnia poprzedzającego. 

O godzinie dziewiątej wieczorem, z powodu zetknię- 
cia się placówek przed bastjonem Nr. 2gi, wszczęto fat- 
szywy szturm, wskutku którego z bastjonu Nr. drugi 
rozpoczęto gęsty ogień. Ogień ten, rozszerzył się na 
całym lewym końcu naszej linji obronnej i trwał z obu 
stron przeszło godzinę, Oblegający w nocy zdołał 
wyprowadzić nowy połowalny przekop przed wspo- 
mnionym bastjonem. i 

10 (22) Sierpnia. Ogień nieprzyjaciela był dość 
gęsty; odpowiadaliśmy mu z wielkiem powodzeniem. 
O czwartej po północy z naszych galerji minowych 
przed redutą Schwartza wykonano silną explozję, któ- 
ra uszkodziła część przekopu przeciwnika, - Oblegają- 
cy kusił się wyprowadzić z przekopu owalnego, przed 
bastjonem Żgim, dwa podkopy, lecz wstrzymany zo- 
stał naszemi celnemi strzałami. Wszystkie zrządzone 
w werkach fortecznych szkody naprawiano wedle mo- 
żności. J 

11 (23) Sierpnia. Nieprzyjaciel strzelał słabiej jak 
dni poprzednich; roboty jego przeciw bastjonowi: Nr. 
2gi i Korniłowa nie posunęły się naprzód, z powodu 
pomyślnego ognia naszej artylerji. 

12 (24) Sierpnia. O godzinie 5ej rano, z bastjonu 
Korniłowa i sąsiednich warowni rozpoczęto skoncen- 
trowany ogień przeciw dziesięciodziałowej  baterji, 
wzniesionej przez przeciwnika poniżej byłej: lunety 
Kamczackiej. Po trzech godzinach baterja ta zmuszoną 
została do milczenia. 

Na naszem lewem skrzydle nie przyjaciel wysunął 
swój łańcuch przodowy w kierunku do Uzenbaszik, 
Urkust i Bagha. Dwa jego bataliony i od czternastu 
do sześnastu szwadronów rozlokowały się nn dolinie 

"Bajdarskiej, niedaleko od Urkust. "Na górach Fediu- 
china przeciwnik wykonywał jakieś roboty ziemne, a 
na prawo od mostu kamiennego, na r. Czernoj, wzniósł 
szaniec, w rodzaju reduty. 


` Naprzeciw Geniczeska ukazały się 1 (13) Sierpnia 
"trzy parostatki, i zbliżywszy się dó miasta, dały kilka 
strzałów do naszych robotników. 3 (15) Sierpnia spu- 
szczone z tych parostatków szalupy dwa razy probo- 


wały zbliżyć się do zatopionych w ciaśninie statków, 


lecz za kaźdym razem spotkane wystrzałami sztucer- 


pików zmuszane były do powrotu. 
(/nwalid Ruski) 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rada administracyjna królestwa postanowiła co nastepuje: 
Fabrykanci handlujacy wyrobami galwanicznemi, to jest noszą- 
cemi na sobie powłokę z drogich kruszców, dana na ianych 
kruszcach chemicznemi środkami, pociągnięci zostają pod prze- 
pisy. ustawy o probierniach w Królestwie, pod dniem 10 (22) 
Kwietnia 1841 roku wydanćj, i obowiązani są prócz zachowa- 
nia formalności, objętych w artykułach 6. 7 i 8 tójże „ustawy, 
mieć jeszcze na wyrobach rzeczonych wyciśniony stempel z po- 
czątkowemi głoskami wyrazu: galwanizowany, to jest „galw.*, 
a to pod karmni postanowionelni w powyższćj ustawie, na prze- 
kraczających przepisy onejże. 

— Zarzad okręgu pocztowego Królestwa Polskiego podaje do 
powszechnćj wiadomości, iż czasowo uchylona expedycja po - 
cztóowa w Babach, przy,drodze żelaznój Warszawsko - Wiedeń - 


Pomiędzy damami zgromadzonemi na balu, celo- 
wała pięknością i toaletą jakaś młoda córka właści- 
ciela dóbr sąsiadujących z miastem w którem „się 
bal odbywał. Piękne to było stworzenie, z twarzą 
zachowującą w całćj czystości dawny jasny typ gier- 
mański z wzniesionem do góry czołem, ale z pewnym 
wyrazem dumy na ustach, który można powiedzieć 
porięty jeszcze dodawał ślicznćj jéj twarzyczce. 


„ Antoni którego wam się starałem juź opisać jako 
człowieka skończonego, nie różnił się bardzo od te- 
go obrazu jako student. O ubranie mało dbał, a 
-_w powierzchowności jego zawsze przebijał ten wy- 
raz zaniedbania, który głównie cechował jego oso- 
bę. I chociaż to było na balu, chociaż musiał przy- 
wdziać ceremonjalny ubiór, pomimo tego jednak kto 
nań rzucił wzrokiem, poznawał w nim od razu ten 
typ przesadzonćj burszerji, z którego ciągnął chwałę. 


Pomiędzy innemi ustawami, konwencjonaln emi 
niecierpiał on prezentacji. Więc chociaż go nak ła- 
niano żeby się prezentował tój lub; owćj damie do 
tańca i robiono mu uwagi pod tym względem, nie 
dał. się nakłonić, brał pierwszą lepszą nieznajomą, 
przetańczył z nią, odprowadził na miejsce i szedł tak 
coraz dalćj. . 

Nasza panna von *%** zauważyła już tego wyso- 
kiego rosczochranego -studenta, który tak sobie po 


skićj, na nowo otwarta została, Obowiązki expadytora' poczty 
pełni Alexander Próchnicki, dozorca drogowy przy tćjże drodze. 
— CESARSKIE Wileńskie towarzystwo lekarskie, mianowa- 
ło dra Ludwika Natansona, swoim członkiem korespondentem. 
= Z powodu nadchodzących świat u starozakonnych. targ 
pibliczny na Pradze na woły, odbywać się będzie we Środę, to 
jest w dniu 12 b. m. 
— Księgarnia i skład. nut muzycznych R. Friedlein, przy uli- 


cy Senatorskiej Ner 460, odebrała zapowiedziany oddawna 
„Czwarty śpiewnik domowy** St. Moniuszki, cena rs. 4 kop. 50. 


MOZAJKA DZIENNIKARSKA.— (Dokończenie.). — 
Z kolei zwracamy się teraz do drugiego krytyka War- 
szawskiego, mającego ku temu prawdziwe namaszcze- 
nie, do pana Lewestama. Zrobiwszy małe »memento 
abseutorum« czynimy »memento presentium.« P.L. 
występuje tylko od czasu do czasu z rozbiorami swe- 
mi w gazecie Codziennćj. 

Rozbiory te cenimy także bardzo. W każdym z nich 
kwestja główna rozebraną jest jasno i umiejętnie. Jest 
pogląd porównawczy na literaturę zagraniczną: a rzecz 
to koniecznie potrzebna, jest treściwość i sumienność 
rzadka, nie lękająca się żadnych wielkości literackich, 
jest nauka zrozumiana gruntownie, jest wreszcie ła- 
godność w wytykaniu wad drugim; P. L. choć kiedy 
jaką pracę zganił, nigdy osobistości autora nie obra- 
ził; nigdy ma mie odebrał ufności w własne siły; nie 
docinał mu dowcipnemi niby słowy, trącącemi zazwy- 
czaj sarkazmem. On widzi tylko dzieło przed sobą, 
zasadami wskazuje na złe i na dobre. A przeciw jego 
recenzjom, nie pamiętamy aby kto kiedy reklamował, 
czując się być obrażonym; tak jak to u nas zbyt czę- 
sto niestety z innemi się przytrafiało. Mamy też proś- 
bę dop. L. aby chciał pisywać częścićj, a jeśli można, 
oprócz gazety Codziennćj, także i w Bibliotece: War- 
szawskićj. Toć ona dla tego Warszawską, że ją niby 
„Warszawiacy wydawać mają. Im więcćj ich będzie za- 
silać to pismo, tćm większa chluba. dla tegoż pisma. 
Trzeba by nie zapominać o tém, aby mieć zasadę od- 


powiadać, jak by się znowu kiedy wytoczyła sprawa: 


o stopień zasługi literackićj przez tę lub owe prowin- 
cje położonej. 

` Stajemy. tu w. obronie korrespondenta z Częstocho- 
wy (pana ??), któremu zawsze radością jaśniejąca 
gwiazdka Gazety. Warszawskiej przymawia, jakoby dla 
tego jedynie ganił kalendarz pana Godlewskiego, że 
oto jednocześnie ma się zjawić kalendarz pana Fajan- 
sa, a więc pan korespondent, (domyśla sięj, jest tylko 
najemnikiem strony przeciwnej obawiającej się kon- 
kurencji, Zarzut ten najniesłaszniejszy w świecie, au- 
tor korespondencji z Częstochowy nie może być pod 
żadnym pozorem o koteryjność względem pana Fajan- 
sa posądzonym, był bowiem jednych z pierwszych któ- 
rzy, ośmielili się wypowiedzieć mu słowa prawdy, choć 


może ciężkiej prawdy. Chwalił co było dobrego w pra-- 


cach Fajansa, ganił pośpieszność i lekceważenie w nie- 
których utworach, bo mu to nakazywało przekonanie 
isumienność. Kotersjność nie była nigdy jego wy- 
znaniem, łatwo innych posądzać o tę wadę. widzić 
słomkę u kogóś tam drugiego, a w samym sobie belki 
nie dostrzedz. Aj 

Jak tylko dowiedzieliśmy się 0 nowych odkryciach 
pana Przeździeckiego, do życiorysu Jana Chryzostoma 
Paska, pośpieszyliśmy natychmiast do metryki koron- 
nej, pragnąc także dorzucić chociaż jeden fakcik do 
dziejów, żywota tej szczero polskiej szlacheckiej po- 


kawalersku z damami postępował. Przyrzekła więc 
sobie w swojój młodziutkićj.dumie' szlacheckićj, że 
jeżeli przyjdzie do nićj da mu porządną nauczkę. 

Nie długo czekać jéj przyszło na sposobną chwi- 
lę do spełnienia tego zamiaru. Muzyka poczęła grać 
nowego walca i przed młodą potomką Witykindów 
i Rytygierów, stanął olbrzymi nasz, sarmata pochy- 
lony naprzód, z jedną nogą wysuniętą, a ręką wysta” 
wioną przed siebie do objęcia w pół picknój kibici 
tancerki z którą chciał okrążyć salon. 

Ale jak stanął tak i został w tćj pożycji, bo pię- 
kność nie ruszyła się z miejsca, owszem niby nie 
zważając na niego, zwróciła się do sąsiadki i zaczę- 
ła z nią pod wachlarzem cichą romowę okraszoną 
śmiechami jakiemiś ironicznemi. sażsoR „dy 

Antoniemu zdawało się, że nie rozumie jego za- 
proszenia, zadał więc sobie przymus, bo nie lubił 
słów. marnować na próźno i rzekł, do nićj głosem. 
który jak mu się zdawało był bardzo przyjemnym i 
ujmującym. 

— "Mam zaszczyt prosić pańią do tańca; czy pani 
nie będzie łaskawą przewalcować ze mną na około 
salonu. 


Na to tak już wyraźne argumentum ad perso- | 


nam, panna odwróciła się, zmierzyła Antońiego zi~ 


st aci, ale napróżno przewracaliśmy księgi metryczne 
głucho tam o dzielnym towarzyszu wypraw Stefana 
Czarneckiego. Natomiast podajemy tu szczegół tyczą- 
cy innego Jana Paska, żyjącego za czasów Zygmunta 
lll go. Król pozwała Lutomirskiemu cedować wójtostwo 
w Mysłowni (*) na rzecz Jana Paska, którego w a- 
kcie tym nazywa żołnierzem,odznaczającym się w. wielu 
wyprawach, nazywa go człówiekiem,którego umysł ni- 
gdy nie skłaniał się do buntów i konfederacji wojsko- 
wych (metr. kor. Nr. 166 i 114) r. 1820 d. 30 Kwie- 
tnia. Był to może tenże sam Jan z Gosławic Pasek sę- 
dzia grodzki 5 moleński i poborca w roku 1638 o jakim 
wspomina Niesiecki, ten sam który później w roku 1634 
już horodniczy Smolenski, zasiadał jako deputat na try- 
bunale skarbowym. Może kto kiedyś rozpisze się 
obszerniej o rodzinie Pasków, w takim razie i podany 
przez nas szczegół nie będzie dó odrzucenia, 

Dowiadujemy się że pan Franciszek Kowalski tłu- 
macz Moliera, od lat wielu zajmuje się zbieraniem pa- 
miątek krajowych, Zgromadził on archiwum Tarłów 
w którym to zbiorze aktów odnoszących się do osta- 
tnich czasów Rplitej, znajduje się bardzo wiele pię- 
knych obrazów do domowego życia naszych ojców 
i do dziejów politycznych naszego kraju, ale co cie- 
kawsza, pan Kowalski zdołał pochwytać rozrzacone po 
dawnych zbiorach rozmaite urywki: poetyczne z XVI 
i XVIII wieku, i znalazł tam nie mało pięknych ustę- 
pów dowodzących, że duch prawdziwej poezji nie za- 
marł nigdy w piersiach narodu. Pań Kowalski zamie- 
rza wydać,swój zbior poezji z XVIL i XVIIL wieku, i 
stawić go jako dowód przeciwko zdaniom wielu histo- 
ryków literatury. Chce dopełnić i dokończyć niejako 
rehabilitacji piśmiennictwa owych czasów, którą tak 
świetnie rozpoczęto przez ogłoszenie pamiętników 
Paska i wojny Chocimskiej Wacława Potockiego, 

Słyszeliśmy już o rozlicznych dobrych i mnićj tra- 
fnych systemałach w różnych gałęziach nauk, „Jedne 
okazują się być praktycznemi, inne wątpliwemi, tamte 
na nic Się nie zdały; lecz każdej podobnćj zasadzie 
postępowania w tém lub owćm przewodniczy zastana- 
wianie się, rozum ludzi nad postępem pracujących, 
ludzkość nareszcie, W medycynie. systemał: zawsze 
nam się widzi anomalją; lecz trudno, godzimy się 
z nim niekiedy przez wzgląd: że i cząstka jakowaś teo- 
rji może być praktyczną i nagrodzi inne ma nic nie 
przydatne sposoby. Z tego więc punktu wychodząc, 
nawet obojętność lekarza w postępowaniu może mieć 
swoją dobrą stronę, często zbawienną w skutkach oka- 
zać się może; ale gdy środek ten ma być zastosowany 
zawsze i wszędzie i to w doząch nieumiarkowanych, 
dla pacjenta zgnbne skutki sprawi, a w otaczających 
oburzenie wywoła, SC 

Uwierzycie też szanowni czytelnicy, że w Warsza- 
wie gdzie tylu mamy zacnych mężów, poświęcających 
swoje zdolności, własne zdrowie dla dobra drugich, dla 
ulżenia im cierpień fizycznych, znalazło się w medycz- 
nym świecie indyviduum Ż tak nie ludzkim organi- 
zmem serca i głowy, Że do domu przyjaciela swego, 
zagrożonego niebezpieczną chorobą, a oddalonego o 
dwie kamienice tylko od mieszkania jego, odmówiło 
ono przybycia w nocy do łoża boleści, mimo błagań 
i łez żony, składając się raz przyjętym systematem: 


© W ziemi Gostyńskiej, 


mnym i pogardliwym wzrokiem od stóp do głowy 
i rzekła z niepodobnym do oddania wyrazem dumy 
i chęci upokorzenia. 

— Ja nie mam przyjemńości znać pana. 

Po Wyrzeczniu zaś tych słów obróciła się znowu 
do sąsiadki i ciągnęła daléj w najlepsze zaczętą ro- 
zmowę, nie zwracając już wcale uwagi ma tancerza 
tak srogo odrzuconego. 


Łagodność i wytrwałość: nie: były. wcale cechą 
charakteru Antoniego. 


Zaciął więcwargi, popatrzył chwilę na baronównę 
wzrokiem w którym sroga obraza rospaliła błyska- 
wice gniewu, już nawet postąpił krok naprzód i.o- 
tworzył usta, ale zmiarkował się jakoś, "spojrzał 
na około jak gdyby szukał kogoś i tofnąwszy się 
w, tył, szybko utonął w tłumie tancerzy srodek sa- 
lónu zajmujących. Sa 

I po chwili znalazł widać tego kogo szukał, bo 
porwał za rękę młodego studenta z najwyższą wy- 
kwintnością ubranego, i pociągnął go z sobą do o- 
kna, gdzie jak wiecie kochani czytelnicy podczas wie- 
czorów, znajduje się zawsze : najswobodniejsze miej- 
sce do poufnćj rozmowy. . «. i Cao 

Student ów jakkolwiek przyjaźnił się z burszami, 
a nawet z Antonim w ścisłych. żył bardzo! stosua- 
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w spóźnionćej porze nieudzielanta pomocy lekar- 
skiej ! ! 

Dzięki innemu zacnemu mężowi, okrętemu zasługą 
isiwizną eo mu trudy w posłudze ludzkości przynio- 
Sły, zagrożona niebezpieczeństwem osoba ocalała i 
cieszy się dziś serdecznie, że ów przyjaciel lekarz, 


ammiast systematu nieczułości nie przyjął względem | 


swych pacientów systematu homeopatycznego w do- 
zach kończących wszelkie dolegliwości. 

Artyści nasi ściągają do Warszawy z letnich wycie- 
czek po- kraju i za granicą. W tych dniach między in- 
nemi, pan Tytus Maleszewski po kilko -tygodniowym 
pobyoie'w malowniczych okolicach Krakowskich, gdzie 


wśród pięknćj natury i towarzystwa z poczciwym lu- 


dem naszym kilka ślicznych pastelami zdjął widoków, 
wrócił do miasta i po trzydniow ym pobycie, zaproszo- 
ny przez obywatrli lubelskich, udał się do tejże gu- 
bernji. Dowód to żywo rozbudzającego się zamiłowa- 
nia do sztuki i zdobycia przez p. Maleszewskiego pa- 
stelami pewnego już stanowiska w malarstwie kra- 
Jowóm. 

Po A; Lesser wyjeżdża choć to już bardzo spóźniona 


pora za granicą: dla poratowania zdrowiu. Życzymy | 


szczerze by siły pokrzepił i dał nam tego nowe dowo- 
"dy swym niezrównanym talentem miłości do sztuki i 
dziejów polskich, które w nim mają żarliwego i dziel- 

* nego przedstawiciela. 
Qd pewnego czasu, widzimy wędrującego po War- 
«zawie małego chłopca, ze skrzypkami pod pachą. 
W aleach podbiega on do przechodzących i wycina im 
_nieproszony: jakąś polkę; w mieście wstępuje do re- 
stauracji, cukierni i kawiarni, popisując się również 
'ze swą muzyką. Pachole to może ma Ł0 lat wieku; ob- 
darzone jest dobrym słuchem i widocznie wczesną do 


gry skrzypcowćj objawia skłonność, Szkoda tylko, że 


starsi, zapewne rodzice, którzy to dziecko w świat na 
łazęgę wypuszczają, obudzili w nićm chęć zysku do 


"wysokiego posuniętą stopnia. Chłopak ten za nadto | 
ku temu okazuje sprytu. Już mnićj dba o należyte za- | 


granie, jak o drobny datek. Przybiera sobie czasem 
także polulnego jakiegoś, równego mu prawie wiekiem 
*owarżysza. którego często gęsto z własną exploaluje 
-korzyścią wmawiając weń, że mu tyle pieniądze nie 
potrzebne ile jemu. Nie pogardza wódką; z ochotą 
przyjmuje częstanek, sili się na dowcipki; słowem wcze- 
„śnie wkłada się do złego. Niechętnie: odpowiada na 
"zapytania tyczące się jego osoby i z objaśnień jego 
w tćj mierze, niczego się dowiedzieć nie można, Nie 
“myślimy bynajmnićj w tym” małym ulicznym grajka 
upatrywać jakiś przyszły wielki talent, przezuaczony 
-na świetne popisy. i znakomitą karjerę. Nie idealizu- 
jemy do tyla powodzeń, jakie go kiedyś czekać mogą, 
ale nie możem odmówić mu zdolności. O jakżeby po- 
*Żytecznem dlań było. żeby go ktoś w żelazne ujął kar- 
by, żeby zawcześnie nie pozwalał pozbywać się wsty- 
du i nie wyciągał na istną żebraninę. Na takićj dro- 
dze, chłopak ani o krok nie posunie się dalćj. Wzięty 
zaś w przyzwoite obroty, mógłby może przynajmnićj 
"wykierować się na dobrego orkiestranta. U nas wła- 
“Snie brak tego dotkliwie uczuwać się daje. Na takie 
"wielkie miasto jak Warszawa zaledwo kilka znośnych 
"partykularnych znajdzie się kompanji muzycznych. 
A już o prowincji, to nie mówić. U wód w Busku. 


kach, był przy tem wszystkiem wielce poszukiwa- 
"nym «i lubionym w salonach tamecznych, a nawet 
pomimo młodego wiek uuważanym za jednego z przy- 
wódców wielkoświatowćj młodzieży. Dopomagało 
„mu do tego wysokie urodzenie, postawa pełna wdzię- 
ku; ujmująca łatwość obejścia się, a nadewszystko 


_ „miljonowy majątek który jakkolwiek był jeszcze w rę- 


u opiekunów, nie mało ważył jednak na szali po- 
chwał jakie mu oddawano i przychylności z jaką go 
"przyjmowano ‘w tamecznych towarzystwach. Znał 


On doskonale wszystkich i wszystko, był wtajemni- 


| Gzony w tę tak trudną do poznania sieć światowych 


stosunków, którćj niezbadawszy należycie, łatwo się 
narazić temu lub owemu i pomimowoli zgrzeszyć 
„Przeciwko drobnostkowym wymaganiom salonu. 


— Powiedz mi mój kochany, zapytał go Antoni, 
"kto jest ta panna w różowój sukni z białemi kwia- 


tami na głowie, która w téj chwili występuje do 


“tonica z tym orderowym jegomością © rudych fawo- 
rytach. 

_— To jest baronówna von * bardzo miła pa- 
„Więnka, a przytem posażna, matka jćj mieszka w są- 
siedztwie naszego miasta w prześlicznym pałacyku 
„wiejskim i posiada znaczne dobra, które kiedyś przej- 
„lą na własność panny Teresy, bo jest jedynaczką. 


= kcojciec jéj czy jest tu? 


` 


k wą 


E E ZBRZE 
w. Ciechociaku, w prowinejonalnych teatrach, na ze- 
braniach  tańcujących: po miasteczkach, aż przykro 
wspomńić jak niemiłosiernie grajkowie uszy kaleczą. 
Krajowców znajdziesz pomiędzy nimi mało. Najwię- 
cćj tam niemców. Czćm się to dzieje, doprawdy nie- 
rozumiem: Boć przecie nie nskąpił Bóg muzykalno- 
ści naszemu plemieniu, a godziwy zarobek i poczciwy 
kawałek chleba, odstręczać nikogo nie powinny. Nie- 
cheemy się powtarzać, ale nam znów na myśli w tćj 
chwili stanęły katrynki. Strasznie one nam brażdzą. 
Musimy przyznać na pochwałę izraelitów, że nam się 
jeszcze nie zdarzyło dopatrzyć, abyktóren z nich cho- 
dził kiedy z katarynką. T 

O ile niekorzystne wyobrażenie dał nam o sobie 
wspomniany: dopiero co mały skrzypek, 0 tyle znów 
prawdziwego doznaliśmy zadowolenia, zdybawszy się 
razu w pewnym rękawiczniczym tutejszym sklepie 
z dwiema malutkiemi dziewczyninami. które przyby- 
łytam z koszyczkiem w ręku, a w nim poukładały 
rozmaite drobiazgi z włóczki, z paciorków z kordon- 
ka i t.p. robótek. własnćj pracy. Wszedłszy, pokło- 
niły się uprzejmie i nieśmiało zwróciły się z zapyta- 
niem do właścicielki sklepa : 'czy nie potrzebuje cza- 
sem nabyć tego rodzaju robóty. Nie ceniły zbyt wyso- 
ko swojćj pracy, ‘po chwili targowania się, odstąpiły 
nieco w cenie, a na uczynione sobie zapytanie kto nie- 
mi w robocie kieruje, odpowiedziały że mama. Ta 
mama, jakeśmy się następnie dowiedzieli, jest nieza- 
możną wdową po urzędniku, pobierającą szczupłą e- 
meryturkę. Drobhe dziewczynki pod jéj nadzorem za- 
czynają już pracować na ulżenie własućj doli ikiłkor- 
ga jeszcze drobniejszego rodzeństwa. Szczęść Boże do- 
brym sierotom, i przysparzaj im dobrodziejstw w sto 
razy. Balow 

Z faktów wiejskiego życia tojeszcze wspomnić mu- 
simy, że słynny z dobroci napojów zakład kawiarnia- 
ny Anny Bantz, istniejący przy ulicy Dłagićj w domu 
Dukerta, istnieć przestaje ; czyli właściwićj mówiąc, 
'w'inne zupełnie przechodci ręce. Dotychczasowa wła- 
ścicielka syta już zasłużenie nabytćj reputacji i dozna- 
wanych przez lat tyle względów publiczności,“ chce 
spocząć już po długoletnich znojach. Niech to was nie 
dziwi czytelnicy, że mozajka nasza i o kawiarnie po- 
trąca. 

Pod zakres jćj kwalifikuje się wszystko, co tylko 
w naszćm znajduje się łab wydarza mieście. Chociaż 
przyzwoite zakłady publiczne same sobą się zalecają, 
i wspomnienie dziennikarskie renomy im>nie zrobi, 


godzi się jednak, chociażby dla zachęty tylko wspo-- 


minać o dobrych, a 
zasługują. l 
— W dalszym ciągu ogłoszenia o składkach zebranych 
przez opiekunki towarzystwa: w czasie solennego na- 
bożeństwa w kościele świętego Krzyża, na utrzymanie 
sierot po rodzicach zmarłych na cholerę pozostałych, 
Warszawskie towarzystwo cobroczynności ma honor 
podać do wiadómości puhlicznćj, że w dnin wczoraj- 
szym nadesłano dodatkowo na tenże cel na ręce JW. 
Andrzejowćj Zamojskićj, od JW. Wiktorji Sobańskićj 
rub. sr. 15 i nią ręce opiekunki towarzystwa W. Anny 
Czerniewicz bezimiennie rs. 11. 


— W dniu wczorajszym zachorowało na cholere osób 4, 
wyzdrówiało 10. umarło 9. pozostaje w kuracji osób 90. 


pomijać milczeniem tych, co na to 


— Nie żyje już. 
— A może jest tu kto zjćj braci ciotecznych al- 
bo stryjecznych, słowem bliski jaki krewny? 

— Wątpię bardzo, przynajmnićj nie wiem o tem 
ale jeżeli chcesz się zapytać o jéj wielbicieli, to znaj- 
dziesz ich tu mnóstwo, mnie pierwszego. Ale widzę 
że i tobie jakoś musiała wpaść w oczko, bo coś się 
o nią strasznie dopytujesz. 

—. Dopytuję się, ałe zinnćj zupełnie przyczyny. 

— A możnażby wiedzieć z jakićj. 

` Antoni w krótkich wyrazach rozpowiedział swo- 
jemu przyjacielowi obrazę jakićj przed chwilą do - 
znał od panny baronówny. 

— Cóż chcesz? rzekł ten óstatni wzruszające ra- 
mionami, trudna bardzo sprawa. Jak ci już powie- 
działem, nie ma tu żadnego z jéj blizkich krewnych 
przynajmnićj takiego, coby mógł za nią odpowiadać. 
A spodziewam się, że ani jéj, ani matki, nie zech- 
cesz wyzywać na pojedynek. Więc najlepsza rada 
schować urazę do kieszeni i siedzić cicho anie psuć 
sobie zabawy tym lekkomyślnym postępkiem naszćj 
wiejskićj piękności, która jako zepsute: dziecko bar- 
dzo wiele sobie pozwala. 


Ale widać że Antoni nie był wcale tego zdania, 


{bo odszedłszy do drugiego pokoju gdzie grano w kar- 


lity. zaczął chodzić wielkiemi krokami jak gdyby u- 
składając w myśli ńowy jaki zamiar. 


— Wkrótce w teatrze rozmaitości „daną hędzie pierwszy raz 
komedja oryginalnie przez J. Gregorowicza napisana, p. t. „„Za- 
loty nowomodne.'* 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA 
POENA OA AA 


— Jeden dziennik prowincjonalny, North Britisk 
Daily Mail; podaje następującą wiadomość: 

»Z dobrego źródła otrzymaliśmy zawiadomienie, 
że w organizacji rządu zajdą nowe jeszcze zmiany i że 
tworzy się koalicja przeciw lordowi Palmerston, skła- 
dająca się z lorda John Russell, pp. Gladstone, Gra- ` 
ham i innych peelistów, pp. Bright, Cobden i reszty 
szkoły manszestęrskiej. j 

Izba niższa według urzędowego raportu w ciągu 0- 
statnich posiedzeń, w 136 daniach. zasiadała przez go- 
dzin 1,044. Sredaże długość pojedynczych posiedzeń 
wynosiła 7 godzin i 40 minut. Ogólna liczba głoso- 
wań wynosiła 243. - 

— Urzędowa obdukcja ciała zmarłego agitatora 
chartystowskiego Feargusa O'Connor, jeszcze nie z0- 
stała ukończoną, ponieważ jeden synowiec zmarłego 
wystąpił z oskarżeniem,, że nieboszczyk ciężko krzy- 
wdzony był fizycznie w zakładzie obłąkanych daktora 
Tuke i podobno: niektóre. znaki postrzeżone na ciele 
zmarłego. potwierdzają to; oskarżenie. k 

— Pan- Urquhart, niegdyś poufalec lorda Palmer- 
ston,(a od pewnego czasu najzaciętszy jęgo przeciwnik, 
na zgromadzeniu w Swansea, jednem z fabrycznych 
miast poładniowego nadbrzeża Anglji, wystąpił zro- 
zinaitemi oskarżeniami przeciw pierwszemu ministro- 
wi, a mianowicie odkrył, jaki zapewnia, rzeczywistą 
tajemnicę powrotu lorda Palmerston do rządu, po wia- 
domem usunięciu go z gabinetu łórda Russell za to, . 
że samowolnie, bex wiedzy korony wdawał się w ne- 
gocjacje z obcemi państwami, W kilka: dni potem lord 
Palmerston został zaproszony do dwora i tam nprzej- 
mie przyjęty, co zdawało się nieodgadnionem. osobom 
najblizszym nawet dworu. Otóż p. Urquhart, w ten 
sposób ten wypadek tłómaczy. Lord Palmerston; do- 
starczył pewnemu publicyście potrzebnć materjały i 
kazał mu napisać pamflet przeciw księciu Albertowi, 
a skoro ten wydrukowany został, zabrał wszystkie e- 
xemplarze do siebie i jeden z nich pod kopertą posłał 
królowćj Wiktorji, z oświadczeniem, że pisemko: to 
w tćj chwili doszło rąk jego i że wiedząc jak nieprzy- 
jemaem byłoby królowćj puszczenie go w obieg, cały 
nakład od wydawcy odkupił. Królowa w obawie roz- 
głoszenia paszkwilu opierającego się tu i owdzie na 
urzę dowych datach, musiała się poddać i; od tćj chwili 
lord Palmerston jest panem położenie. 

Jeżeli p. Urquhart potrafi. dowięść prawdziwości 
swego; twierdzenia, ubolewać ‘należy nad krajem, 
w którym takiemi środkami może się utrzymać przy 
władzy minister, mogący wpływać na losy całćj En- 
ropy. (independance, Belge.) 

Eaton NEGA 

Paryż 5 Września. Wiadomości z Angers 3 b. m. 
donoszą nam, że władze nie przestają mićć się na. ba- 
czności i majściślej pilnować robotników nietylko 
w kopalniach i gminach Trélacé i Pont de Cé, gdzie 
ich najwięcej mieszka, ale i w stolicy departamentu, 


* * i 
* | 

Była może czwarta po północy. O dobre pół milki 
za miastem droga zwężała się pomiędzy dwiema rzę- 
dami topoli i prowadziła do mostku rzuconego na 
bagnie rościągającem się zdaleka z jednój i z dra- 
gićj strony i przecinającóm przestrzeń szarawem pa- 
smem roztopów. 

Chociaż to było przy końcu stycznia, a więc w e- 
poce mrozów, skutkiem odwilży która już od tygo- 
dnia blisko trwała, stopniały śniegi na polach i jak- 
kolwiek wyższe miejsca pozostały jeszcze” ubielone, 
w niższych stała woda i owe gęste zimowe błoto, 
które zdawałoby się że jest nieprzebranem, że nie ` 
zniknie nigdy, zalewając całą ziemię bradną swoją 
powłoką, a jednak kilka promieni słońca wiosenne- 
go starczą pa osuszenie go. 


(Dałszy ciąg nastąpi). 


"ZDJ. zk" uuszzzzzzozzINN A — 


nie ab ubitą do ico użycia. - 
— Mówią tuo PY kilkodu owćj podróży hiig 


cja PADIA E i si r9 ) 24 
— Najważniejszą nowiną która Aowa A powsze- 
? choą uwagę, „była dziś otrzythana z Konstantynopola 


wiidömośé że Mehémep Ali został mianowany mini- 
strem marpa RP "którą rto nominację przypisują ta 
wpływówi pana Thouveńel. 

ŻW'dnia” 2 b. m: książe Hjeromim: bułóbyd saaan 
ny kaniień pałiieu miejskiego w Havre. 

"BIL, Mi powoda Q0raz krótszych dni, godziny otwar- 
cia i izamktięcia gmachów wystawy alegną następują- 
cćj zmianie: Od przyszłćj n: 'edzieli "9%%'m. wnijścia 
do pałacu prźeińysła otwierane będą 6 godzinie wpół 
do dziesiąte zrańa; zamiast o dziewiątój A zamykawe 
o wyół do szóstej zamiast 6 szóstćj; öd dèa Zaś t5 
października! sruijścia -otwartć będą 64 106! zrána do 
Śćj po arrea pa “Belge” 

+S/Z9P sA NOS 

"OMUUrYE 30. |" piidd. | Gazeta” oai ogłasza 
dziś ważne postahowienie reorganizujące zupełnie 
ministerstwo skarba Pau Bruil zwinął mnóstwo po- 
sąd 1 atrębueje ieh połączył ż iinemii pozostającemi 
trzęddmi: hiektóre pensje* zmniejszył tak, te: wiza- 

twierdzonym już przez kortezy budżecie. zaprowadził 

oneik ale 37,500 realów. * Jest'to batdzo piękny 

czątek nd dradze PRA reform w admini= 
aż tiszpańskiej: 

"Dziś wieczór (jeśli termia nie zostanie znowu prio 
dłażóny), żamkiąć się maja w Madrycie podpisy na 
dóbrawolną pożyczkę. Dla. prowincji: termin teu pray- 
padnie dópiero'8 września. Zdaje się. że ogólnareyfra 
dobrowołnej pożyczki nie przejdzie 80 miljonów. 


Nie mamy żadnych wiadomości 6 karlistach, dowia- | 
dujemy się. tylko, ize oddział: napadnięty: i wzięty | 


w niewolę przez Burgesa, eskortował wysyłkę pie- 
WIĘZLĄ z której naturałaie karliści Skorzystałi: 


W Walenaji poriisża się stronnictwo demokratyczne | 


i wiadoruści ótrżytnune wczorajszą - pocztą, obudzają 
niejaką obawę w rządzie. Pat Orense znajduje się 
w te mieścio. zwołał on kilkakrotnie zgromadzenie 


Maidir gle żatrwożońy niezmierną liezbą mie- 


" gzkańców którzy odpowiedzieli na jego wezwanie, nie 
sądzit roztroptróm udać się tain osobiście. - i 
12 Nieprzęjąciełe księcia. Witorji przypisują "ma 
kamier} dążące do zniszczenia monerchji i ogłoszenia 
się piśczelnikiem rządu: Pułkownik Gtrów ma być 
ic 4 qęką Espartera: w tym całym planie. 
di O>Domtieła. ws ażśją gò ża jedyńego groźne- 
i EA? mitagónistę księcia ' Witórji. starają 
Się" dowieść tego przez: ożiębłość jaka od niejakiego 
éds panńje między temi dwotna-ninistrami. Według 
ch szmęch osób O'”Botnell" chce 'asarąć Królowe 
Analę i osadit mitranie jej córkę księżaiczkę Asturji, 
aby przy niej jako rejent odgrywać taką samą rolę j ja- 
ką grał Espartero w czasić małoletności królowej [za- 
"Belli. Y (independ. Belge). 
"Madry 31 Sierpnia. Dzisiejsi nowiniarze pościli 
w kurs pógłoskę, że Królowa! oświadezyła na radzie 
ststrdt mieżachwiade postanowienie abdykacji na 
rzecz księżniczki Asturji. Naturałuie sypuęły się zaraz 
komentarze i propozycje co dą rejencji albo wyłą- 
czucj Espartera, albo w połączeńiu z O'Donnelem i 
t. p. Ale cała ta: histor ja jest najzupełniej fałszywą. 


í Mówiono także, że wczoraj wieczorem na posic-. 
dzeniu rady ministrów miała miejsce niezmiernie ży- 


rwiac! przęmówka: między: £sparterem i Q'Donnelem. 


Rierwszy uniósł się aź do przypomnienia swemu prze- 


ciwnikowi, że on sam, Baldomero Espartero, jest czło - 
wiekiem tiarodti, człowiekiem wybranym przez lad 
dla wykońańią jego + woli Na uwagi księcia Witarji 
„odpowie dziano, równie energicznie zarzutami i oskar- 
żeniami, i skończyło: się na tem, że rada nie mogła 
zająć się przedmiotem dla którego się zgromadźiła. 

doną -siażną: kwestją która, ma; prawie, urzędowy 
charakter, jest. to. że książe Witocji wymaga nieod- 
ipieonić Tebania infanta uje Enriquez, brata Jego 
Ki. Mości 

Od: granicy nie mamy. pay wiadomości prócz że 
znaczne Siły, wojska rządowego posuwają się za po- 
wstahcami i być może, że. wkrótce kiej hetl wiado- 

ioè o jakich ważóci starciu. | 

odDowódca karlistoski Javany, ną -ozele „swojej bandy 
wkroczył do Nawarry, w celp zapewnie rozdzielenia 
sił posłanych na ściganie factiosos i ułatwienia wej- 
ścia do Hiszpanji nowych oddziałów kartistoskich.. 

— Dziś mnóstwo osób składało księciu Witorji po- 
wioszówanie, z okoliczności rocznicy sławnego trakta- 
tu Bergary, który, zawarty został w.dniu 31 sierpnią 
1839 roku. Od siedmiu Jat wojna domowa rozdziera 
ža łono Hiszpanji, co Am ae w udka S 


sal; T TPERĘJ 


biskajskich, spotykano ślady tej okropnej plagi, Wdnia 
31 sierpnia 1839 roku dwie przeciyvne armie stały 


naprzeciw. siebie. Obie. pod  chorągwiami: Kastyłji. 
Jedną dowodził Baldomero Espartero, drugą: Rafael | 
Wpośród: rago- | 
snych okrzyków obu armji dwaj ci wojownicy aści= | 
skałissię i ód tego dnia Esparteroo nazwany noi 


Maroto (zmarły w ostatnich latach). 


pacyfikatorem Hiszpanji. 


Bergara, miejsce gdzie tymi aktem: zakończoną tosti | 
ła mordereza wojna: domowa, nie ma” | dotąd pomaika | 
uświęcającego ten wielki wypadek. tylko jedearojciec | 
rodziny: którys miał: wszystkieh synów "s6 armji karli- 


stoskiej, posadził drzewo w spiewa tem ittak tat 
został podpisany. 


"= Gazeta ogłasza” rózkaz teżniejcć łaski ivspra- | 


wiedłiwości, przedłużający: dosdnia: 30) września:ten> 

mün zniesienia klasztorów któvych mieszkańcy mają 

się przyłączyć do: ATEA istaiejąeych kolagjówsi + 
(Independanoc Belge).; 


Nadi: ył 4 Września. Słychać. że oddział zbrojnych i 
jeźdnych; karlistów ukazał się e godzinę drogi od: zaa 


ka królewskiego LiacGranja, skąd zaraz 42 znajdują 


evch się tam ezłonkówomilieji wyruszyło opatrzywszy | 
sięw amunieję;  Karliści cofacli "się: zaraz. «do E l: 


Phipigiabi milicjanei konni ścigają qza niemi. | 
(Independance Belgej:: 


; WIADOMOSCI Z WSCHODbodo: w im | 

— Piszą żoKovstantynopola ado Oętntdy. Augãliuar | 
i 
iPovurabnicezutośé i jaka- mestąpiła owi lesłóju zaważy | 
głości państwa otomańskiego; ipò zbytnim zapale: któr | 


aki pud:dnłem 6 sierpnia: 


ry się objawił - w początku wojny, przedstawia jędną | 
a najciekawszych stron teraźniejszego przesilenia: Nie. 
ma już ani mowy o dobrowolaćm zaciągania się: do 
armji "a werbowania” 'żołoierzy kosztem prywatoych | 


osób; 0:poświęeeniach /patrjatycznychs muzułmanie | 
bogacii znakomici wpływem objawiają najzapełnieje | 
szą obojętność dla wszystkiego veo: się tyczy wielkićj | 
kwestji bieżącćj. w uiektórych nawet okolicznościach ||- 


posuwają się: eż: do! nasuwania przeszkód rządowi. 
Stosunki dndności z .chrześćjabami: z każdym dniem 


stają się trudniejszemi, a łatwo domyślić sięże nie bar- | 
-dzo pochlebne dla Turcji rosprawy jakie! miały i wiej 


sce w parlamencie w czasie rostrząsania bilu tyczące- | 


go się pożyczki, - nie =bardzo /przyłożyły sięsdópole- | 


pszenia sytinieji To: też Turcy z uecźnciemegoryczy | 
nienawiści'spogłądają na flagi mocatstw zachoduich, 
pówiewające dziś po wszystkich ulie4ch stolicy, gakby į 
dla świadczenia, że dui wiczawisłości mocarstwa blo- 
ibańskiego przeszły już nigdy nie wrócą. l 

— Piszą do Timesa 7 obozu pod Ssbastopulem i 
sierpnia: 

;Pogłoska o biski uha „przeciw; wieży, „Małako- 
wa. rozszerza się: j zyskuje. coraz więcćj wiary; w obo-- 
zić,: Ale, fałszywe wieści są tu taksliczne, że. mena- 
leży ufać jak tylko tym, które usprawiedliwione Są | 


miewątpliwemi, okolicznościami. We wtorek zrana je- 


uerał Simpsou wyjechał o,świcice dla, widzenia, ro- 


| bót. a wczoraj; jenerał: Jones uczynił toż, Saus, Ua- 


stępnie;zaś odbyła się;rada: Wojenna w główićj kwa- 
terze. 

Jeszcze bardzićj $łanowczym symptomem, jest ros- 
kaz wydany do urzędników zdrowia, aby w szpitalach 
Bałakławy i i ambulansach zrobili jak najwięcej” miej- 
sca. Ale to wszystko jeszcze nie dowodzi niezaprze-| 
czenie; żeby szturm, / miał być wkrótce przypuszczony, 
ponieważ potrzeba jeszcze koniecznie zrobić niezmier-| 
ne zapasy amunicji. Zapewniają, że po bombardowa- 


tiu wysłane zostaną do przypuszczenia, szłirma nic- | 


zmierie siły. Mówią; o połączeniu” wojskafrancyskie- 
go z aigielskiem „przeciw, wieży Małakowa, ; wymie” 
niają nawet „że. pierwsza dywizja (gwardja:i górale) 
ma wspólnie z Francuzami, działać w tym ataku. Gdy 


przyjdzie dzień szturmu, daj Boże żeby nie popełnio- | 
no zowa tych błędów, przezsktóre <beżużytćcznie ty- | 
le młodćj i szlachetnej: krwi wylane, tembardzićj że, 
„jeśliby, szturm się nie powiódł, musielibyśmy pipepe- ; 


dzić zimę w obozię. ,. 
Nie ma zgodności żdań w armji względemi pbdóbicń- 
stwa prowadzenia ataku ma wieżę Małakowa.” Jednii 


-utrzymują żeszdoby wszy: zewiiętrzne fortyfikacje, spo- 
-tkamy za niemi dryga lije: obrony pieprzełamaną. 
„dbudzy „twierdzą. żę: te, wewnętrzne fortyfikacje nie są 


tak ważne. Naturalnie w tem wszystkiem więcćj. jest 


„przypuszczeń, niź wiadomości, które jenerałowie do- 
„wodzący jeśli posiadają, to dla siebie zachowują w ta- 
_jemnicy. Dodamy jednak że niektóre dość wysoko pó- 
| łożone osoby, "nie sjah = tak Sak kac Mo 


szturmu. 

Oficerowie femmeusey sgożiają okistojkkkapi bez |, 
niego niepodobna; będzie om: wykonanyoź niezmierną 
siłą i energją, ale giago na do niego nie; są je- 
széze owak i f 


s 


Wrlopyeiagke są żądane: 1 udzielane wagnacgnej li- 
czbie. W ostatnich rozkazach dziennych znajdajemy 
w ciągu 4dni nazwiska 10 oficerów którze otrzytnali 
pozwolenie óddalenia się: z obozu. Nie sądzimy żeby 
te wszystkie pozwolenia byłycbatdzo potrzebne” i. zu 
„pełnie usprawiedliwione przez okoliczności przedsta 
wione przez podających prośby: ale tes liczne wydale- | 
| mia są bardzo/szkodliwe dla armji'i zostawiają wielką 
liczbę pułków bezsoficerów. Słyszałem wezoraj. je 
dnego pałkownika wświddczającego. że” ma tylko je- 
| duego' kapitana i'trzech podoficerów /w'śwoim bata- 
djonie że skutkiem tego zmuszony był posłać stu 
ludzi “na służbę do“ przykopów pod dowództwem 
ośmnastoletniego młodzieńca. Jeśli niepodobna zara- 
dzić takiema stanowi rzeczy, jest to okropnem mie 
szezęściem dła armji. "To “hajgòrszd, żenie przybywa 
dość nowych oficerów „dla snap tych godka o+ 


5 | puszeżają armję. í dt E 


Tosoblężewie nieskończenie eiua jest rze- 
czysw iścić moża nazwać oblężeniem, to'e0 jest: tyko 
wzajemnem posyłaniem sobie kul między dwiema li 
ujami tortyfiacji, wcale wie podoba się naszym ofice- 
rom, to też bardzo ich mało ma*uchotę: pozostać tu, 
skórć tylko znajdą jakispozór dooddalenia się ajesz* 
| mowę zdarza się: iżby który oddaliwszy się pó- 
| wrócił. Jestem pewnysize gdyby byfoiwigeejodziaitá 
nia w polu, gdyby zamiast męczących: robot: w przy” 
*kepach była” prawdziwą: woja z mobewrami, półsza- 
i, walkami, mniej byłoby zwiechęcenia”i awniejschęr 
«i do oddalania się. Nie będziómy” roztrząsałi (czy lurló- 
py adzielatie są za nadto lekko i<bez potrzeby rzeczy” 
«istej. Francożi wpadają w odwrotną zupełnie estar 
tecziiość i przytaczauo mi przykłady, że można było 
ocalić życie zdolnym oficerom, gdyby im kazano nień 
stautrie utradżające obowiązki, przerwać nyspieęrup 
godni spoczyńkiem < w zdrowszym klimacie." . 

Wowrnat de St. Petersbourg“! 
3 WEEE -Oig Ce pinya 

— Piszą «z Taryna doia 4. seypkia do Wiitwrseh 
zt orta 

Pobór doswojska odbędzie się najpóźniej wę wiriad- . 
smia i wczwauc będą do broni wlasy' 48841 1835,r0- 
ku. Niewiadonio! jakim sposoben tiwister skarbu: we- 
dług jego własnego wyrażenia, potrafi pokryć koszta 
tego nowego poboru, bo jażskilkakrotiie czynił dego 
Kr: Mości przedstawieńia względem brakń pieniędzy. 
Państwowięcejsniż kiedykolwiek potrzebuje tego, w 
xitu ży wotacgo. 

| JenerałtóŁa Marmora żądał/800: bavak zpi 
nych w. picce, bo nie ułega wątpliwości, że Sardyń- 
tzycy przepędzą zimę w Krymie. Tymczasowo praca” 
| Ją w Casal nad” budową 208: barak drewnianych” i 
skoro tylko będą gotowe, wysłane zustaną do Krymu. 
Żądane 800 barak wie będą mogły być! wykończone 
przed początkiem zimy, Sard rija zatem zmuszówa bę: 
dzie wezwać robotników obcych i zapłacić śm część | 
a półtora miljona które jpotztbndmi będą: naj em n0- 
wy wydatek, 

Listy niszych zioników z Kipu, prawie wzojkękić | 
nacechowane są tonem smutku: W jednym znich czy”. 
(tamy: » Anglicy są dumni i próżniacy. biją się © oni 
‘wprawdzie dobrze. ale nie chcą się brać ani'do' rydja 
dni'do motyki. i wszystko dla nich mymusimy robić 
albo Turcy. Podoficer angielski tak jest dobrze ubra- 
"n$ jak Wasz oficer j taki samżółd bierze. W ogóle zda” 
|josię te oui sa przekonani; żetovoni nam płacą żołd. 
-imataraluie że abo wiązkiem jest: naszymi pracować 43 
pbich w dorlyfikacjach s ti Reo w 2 
Z drugiej strony, Francuzi są, wsboraemi. sprzymie” 
„Paeńcami: Jest u mich obfitość żywności, dobrego wi- 
na, tytoniu. i powego ubrania. Mają oni porządnć na” 
mioty z płótna konopnego, kiedy tymezasem nasze 34 /* 
z ikańińy bawełnianej, pod któremi dokucza” nam di | 
zmiertie upał w dzień a zinino W Holy 

Oficer który tow Mist pisał pada i uwków: jako du 
-bradny, obszórpany A 

Inny list objawia, nadzieję, ,że „Sardgiezycy będa f 
może w zimie zajmowali: warownię, i my M w Bv” 
„Sforzę i Dardanelach, „Ponieważ Anglicy i rancu 
wzajemnie zazdroszczą, sobie tych ważnych punktów 
postanowiono przeto według tego listu umieścić "tam 
Satdyńczyków, ponieważ prócz tegosich rząd nie jes! 
słonie dostarczyć -potezeboą dla mich ilośćobarak 
„statków i paliwa w takiej, jokai ie py tapodikt je” 
pod; imurami Sebsatopola. (Jour. de . Pel 

TEATR WIELKI Dziś: 7rubadur. ilos) 

, TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro; Azii, gitwernit” 
Bafnucy i Naroyże 

KO rano stopni ciepła 6, weżoraj,. 
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